
BR.0012.3.1.2025

Protokół Nr 6/2025 

z posiedzenia Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska 

Rady Gminy w Chojnicach 

z dnia 30 stycznia 2025 roku 

w godz. 09:00 -12:00

Ad 1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie guorum.

Obrady Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska otworzyła, a następnie prowadziła Radna 

Danuta Łoboda (Przewodnicząca Komisji). Posiedzenie odbyło się w Sali obrad tut. urzędu.

(Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu.)

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:

Pan Janusz Kochanowski - Dyrektor PNBT

Pani Agnieszka Turowska - Główny specjalista ds. Ochrony Przyrody

Pani Anita Sznajder - Dyrektor GZO

Pani Iwona Hackert - Stowarzyszenie Chojnicki Alarm Dla Klimatu

Pan Marek Wituszyński - przedstawiciel Ligii Ochrony Przyrody i Stowarzyszenia 

Chojnickiego Alarmu Dla Klimatu

Pani Anna Macijewicz - Dyrektor Wydziału Planowania Przestrzennego i Gospodarki 

Nieruchomościami

Pani Anna Michalak - Dyrektor Wydziału Rolnictwa i Środowiska

Pan Maciej Drozd - Inspektor w Wydziale Rolnictwa i Środowiska

Pan Mariusz Grzempa - Kierownik Zaborskiego Parku Krajobrazowego

Pan Jacek Krzyżanowski - Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko

oraz 9 rolników z Gminy Chojnice

Przewodnicząca Radna Danuta Łoboda serdecznie powitała przybyłych gości oraz członków

Komisji.
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Ad. 2. Przyjęcie porządku obrad.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda zaproponowała następujący porządek obrad:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie quorum.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji.

4. Spotkanie z przedstawicielami: Lasów Państwowych, Parku Narodowego „Bory 

Tucholskie", Zaborskiego Parku Krajobrazowego i Tucholskiego Parku Krajobrazowego - 

w temacie m. in. wycinki lasów, wyznaczania granic.

5. Sprawy bieżące.

6. Zakończenie.

Porzgdek obrad

został przyjęty 5 głosami „za"

Ad. 3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia komisji protokołu nr 5/2024 

z dn. 25 listopada 2024 r.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda głosowanie w sprawie przyjęcia protokołu 

Nr 5/2024 z dn. 25 listopada 2024 r. bez odczytania.

Protokół nr 5/2024 z dnia 25 listopada 2024 r.

został przyjęty 5 głosami „za"

Ad. 4. Spotkanie z przedstawicielami: Lasów Państwowych, Parku Narodowego „Bory 

Tucholskie", Zaborskiego Parku Krajobrazowego i Tucholskiego Parku Krajobrazowego - 

w temacie m. in. wycinki lasów, wyznaczania granic.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - wysłaliśmy zapytania do Nadleśnictw 

i Parków. Odpowiedzi, które uzyskaliśmy przesłaliśmy do Radnych. Nie wszyscy znają te 

pytania, więc pozwolę sobie je odczytać: „Jakie są plany dotyczące wycinek w najbliższych 

latach w gminie? Czy są przewidziane działania rekompensacyjne? W których miejscach? Czy 

wycinki w miejscach turystycznych oraz w miejscach mocno eksponowanych np. w pobliżu 

dróg są konieczne? Jakie alternatywy były rozważane? Jakie są priorytety gospodarki leśnej 

w kontekście lokalnej bioróżnorodności? Jak mieszkańcy są informowani o planowanych 
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wycinkach? Czy rozważacie wprowadzenie bardziej transparentnych procedur? Jakie 

działania zalesiania są planowane po wycinkach? Czy prowadzone są badania nad 

skutecznością odnowy lasów? Jakie gatunki są preferowane przy nowych nasadzeniach, i czy 

uwzględniają one lokalne warunki ekologiczne? Jakie obszary mają zostać objęte 

powiększonym Parkiem Narodowym? Jakie są korzyści ekologiczne wynikające z tej zmiany? 

Jakie zagrożenia dla lokalnej społeczności przewidujecie w związku z rozszerzeniem granic 

Parku? Czy planujecie akcje informacyjną dla mieszkańców w związku z powiększeniem 

parku? Jakie plany dotyczące ochrony krajobrazu i zrównoważonego rozwoju turystyki są 

realizowane w obszarze Parków? Czy współpracujecie z lokalnymi społecznościami przy 

projektach ochrony środowiska i promowania turystyki? W jakiej formie? Jakie działania 

zostały podjęte w związku z odbudową lasów po nawałnicy? Jak oceniacie obecny stan 

regeneracji? Czy podejmowane są środki zapobiegawcze, aby ograniczyć skutki przyszłych 

ekstremalnych zjawisk pogodowych? Jakie działania podejmowane są w celu zrównoważenia 

interesów kół łowieckich i ochrony przyrody w gminie? Czy planowane zmiany (np. 

powiększenie Parku Narodowego) uwzględniają utratę obwodów łowieckich? Jakiego rzędu 

to są wielkości? Jakie formy współpracy z gminą widzicie jako priorytetowe w najbliższych 

latach?"

Panie Dyrektorze Januszu Kochanowski czy możemy prosić o zabranie głosu?

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - pytania są szczegółowe, ale macie okazję 

wysłuchać przedstawicieli Parków, bo przedstawicieli wszystkich Nadleśnictw nie widzę. 

Po pierwsze nie toczy się żadna procedura związana z powiększeniem Parku Narodowego. 

Na marginesie, żeby sprawa była jasna jest to sprawa medialna.

Powiększenie Parku Narodowego jest zapisane już od 15-18 lat, w różnych 

dokumentach, ale skutków nie ma żadnych. W planie Województwa Pomorskiego jest zapis 

bardzo ogólny, który nie zmienia faktu, że to Minister Środowiska, albo rząd musiałby 

wyrazić taką wolę i przystąpić do całej procedury powiększenia parku, związanej 

z negocjacjami, głownie z samorządem lokalnym. To jest pierwsze wyjaśnienie. Druga 

sprawa, jak to powiększenie wygląda w Gminie Chojnice. Nie wiem skąd Państwo jesteście, 

czy znacie całą gminę Chojnice. Park chce się przesunąć w gminie Chojnice o jedną linię 

oddziałów leśnych, które są własnością Skarbu Państwa. Powiększenie polega na tym, że są 

to grunty Skarbu Państwa za które odpowiada Minister Środowiska. Minister Środowiska 

powierzył te grunty wiele lat temu w Zarząd Lasom Państwowym, które też mu podlegają. 

Ewentualnie, jeśli by doszło do takiej procedury będzie zmieniał zarząd na podlegle sobie 
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jednostki, jakimi są Parki Narodowe, więc to jest sprawa własności Skarbu Państwa, zmiana z 

jednego zarządu w drugi zarząd. Od strony formalnej tak to wygląda. Pomimo, że jest to 

własność Skarbu Państwa i nie ma tam żadnych gruntów prywatnych, nie ma innych 

użytkowników gruntów ustawodawca przewidział, że jeżeli Minister chciałby tak zrobić, 

to musi uzgodnić z samorządem lokalnym. Słowo „uzgodnić" jest tutaj kluczowe, czyli nie 

opinia, a zgoda jest potrzebna. Jest to na zasadzie takiej, że jak jestem właścicielem działki 

i chcę coś zrobić na granicy działki, to muszę zapytać o zgodę sąsiada. Linia oddziałów, jeśli 

dobrze pamiętam ok. 11-12 oddziałów leśnych, to jest niecałe 250 hektarów. To jest 

wszystko co jest z tym związane. Mówię to informacyjnie, nie chciałbym nad tym 

dyskutować, bo procedura żadna się nie toczy. Obrazowo to jest mniej więcej tak jak jest 

droga Lasów Państwowych Funka - Klosnowo jest udostępniona dla ruchu kołowego, do 

granic tej drogi zaproponowaliśmy już prawie 20 lat temu, że jesteśmy zainteresowani 

powiększeniem Parku Narodowego.

Nie ukrywam, że zabolało mnie to słowo, które padło tutaj w pytaniu: „jakie 

zagrożenia?". Też jestem mieszkańcem gminy, też jestem wyborcą, też jestem rolnikiem - 

prowadzę gospodarstwo 60 ha. To co mnie zabolało, to słowo „zagrożenia". „Zagrożenia" 

czego życia, egzystencji? Wyraz jest negatywny. Mieszkańcy tworzą samorząd, tak w ustawie 

zapisano i mieszkańcy zapisali, że Park Narodowy jest wizytówką gminy Chojnice. A tutaj 

czytam, że jesteśmy zagrożeniem... Tego nie rozumiem, ale jest to strona emocjonalna. Jak 

dojdzie do takiej sytuacji, w której Minister Środowiska - Rada Ministrów powiększy Park, to 

nie jest działanie proste, wtedy zostanie uruchomiony cały system konsultacji. W sprawie 

powiększenia Parku Bory Tucholskie nie toczy się żadna procedura. Jeżeli przesuniemy się 

o jedną linię oddziałów co się stanie. Jedna rzecz na pewno się stanie te tereny zostaną 

wyłączone z Koła Łowickiego. Myśliwi będą musieli przenieść ambonę o 500 metrów na 

drugą stronę oddziału. Koło Łowieckie ma obręb około 4-5 tysięcy hektarów, więc 

uszczuplenie o jakiś procent nie stanowi problemu.

Wątki łowieckie też znalazły się na dzisiejszym spotkaniu. Park prowadzi odstrzały 

dzików. Uważam, że jeżeli zapadła decyzja o rozrzedzeniu populacji dzików, to należy strzelać 

do loch. Minister Środowiska uważa, że trzeba chronić lochy. Rząd nad tym nie panuje. Dziki 

są odławiane z terenów zakażonych ASF, przewożone w inne tereny, żeby w łowisku było 

więcej dzików. Tak dziki przekroczyły Wisłę kilka lat temu. Zostały odłowione na Podlasiu i 

przewiezione w okolice Parku Kampinoskiego. Zgody na odstrzały wydaje Dyrektor Parku. 

Sam nie poluje, więc ktoś musi to wykonać.
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„Jakie formy współpracy?" Przy Parku działa Rada Naukowa powoływana przez 

Ministra. W tej Radzie Naukowej są przedstawiciele samorządu. Kadencja trwa 4 lata. 

Co 4 lata prosimy o wskazanie, zwracamy się do Rady Gminy z prośbą o wskazanie członków. 

W Radzie są przedstawiciele Gminy Chojnice, Gminy Brusy. W tej kadencji jest to Wójt 

Zbigniew Szczepański i Wójt Witold Ossowski. Biorą udział w posiedzeniach, które odbywają 

się najczęściej dwa razy w roku. Dyrektor Parku musi się wypowiedzieć jakie ma plany na ten 

rok i jak wykonał zaplanowane zadania.

Nie uczestniczyłem w tworzeniu Audytu Krajobrazowego, tak samo jak samorząd 

opiniuje 2 priorytetowo krajobrazy. Czytam może między wierszami w tym piśmie, 

że ochronę traktujecie, jako zamach na rolnictwo. W mojej 40-letniej praktyce, spotkałem się 

z tym, że żeby mogła dzika przyroda funkcjonować, to warto zachować działalność rolniczą. 

Utrzymanie przestrzeni rolniczej jest dla ochrony przyrody korzystne. Oczywiście są różni 

działacze, którzy głoszą różne poglądy i wtedy czujecie się zaniepokojeni. Uczestniczyłem 

w rozmowach, prawie 40 lat temu, jak tworzył się Park Krajobrazowy. Jeździłem 

po wszystkich zebraniach wiejskich, wtedy Park Krajobrazowy wywoływał różne obawy. 

Rozumiem wątpliwości, ale w audycie krajobrazowym nie widzę powodów 

do poszczególnych negatywnych emocji. Moim zdaniem nic w nim złego nie ma. Audyt jest 

to inwentaryzacja. Niepokoi też wycinka w lasach czy jest większa, czy mniejsza. Chyba w 

takim duchu powinna ta dyskusja przebiegać. Jeżeli chodzi o audyt to wyraziliśmy jedynie 

opinię na ten temat. Dziękuję.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - dziękuję czy ktoś ma do Pana Dyrektora jakieś 

pytania?

Rolnik nr 1 z Gminy Chojnice - jeśli Pan Dyrektor otwarcie mówi, że nie będzie to dotyczyło 

terenów użytkowanych rolniczo to uważamy temat za wyczerpany.

Rolnik nr 2 z Gminy Chojnice - szkoda, że takie sprzeczne informacje docierają do nas. To co 

Pan mówił, to nam rolnikom te dziki nie przeszkadzają w lesie. Najgorzej jak dziki opuszczają 

las i migrują po terenach wiejskich. Czasami jest tak, że wyklucza się zdrowe świnie, a dziki 

nie.

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - to mnie irytuje, że ktoś uważa lochę, czyli samicę 

dzika za .... będziemy traktować niczym symbol Matki Polki, a Świnia domowa to nie jest 

zwierzę? Przyjeżdża weterynarz i nie pyta są prosiaki, czy jest prośna zabija wszystko. Powiat 

organizował spotkanie z myśliwymi. Locha ma 3 mioty w roku. Dziki nam nie przeszkadzają.

5



Odstrzał prowadzimy na polecenie Ministra, który nakazał wziąć udział Parkom Narodowym 

w rozrzedzeniu populacji dzików. Rolnicy stają się na wsi mniejszością. Pojawiają się 

miłośnicy świniodzików, Świn wietnamskich, traktowanych jako zwierzęta towarzyszące. 

W samym mieście Chojnice jest ponad 300 różnych świń niezarejestrowanych. Obrońcy 

dzików się znajdują, a w najgorszej sytuacji jest ten, który byt swojej rodziny związał 

z hodowlą trzody chlewnej. Jego byt jest zagrożony, a jego nikt nie pyta, wszystko toczy się 

wokół. Uważam, że jeżeli jest ASF to walka z wirusem nie może trwać 20 lat. Walczmy 

krótko, powiedzmy 5 lat, rozrzedzamy populację przez eliminację części loch. Wirus zniknie, 

a populacja się odbuduje. Nie cieszy mnie sytuacja, że myśliwy nie może polować do 500 

metrów od domu, bo znaczna cześć terenów nie jest przeznaczona do odstrzałów. Znaleźć 

przestrzeń 500 metrów od zabudowy wcale nie jest tak łatwo. Na wsi pojawili się inni nie 

pracujący w rolnictwie, ludzie z miasta, którzy przyjechali dla krajobrazu wiejskiego. Dla nich 

dzik za płotem jest fajnym widokiem. Mam świadomość, że głównym wektorem 

przenoszenia wirusa jest człowiek. Dzikom się nic nie stanie, jeżeli rozrzedzimy populację 

nawet o 50 %. Taki jest mój głos, osoby, która zajmuje się zawodowo ochroną przyrody od 40 

lat. Locha niczym nie różni się od maciory.

Rolnik nr 3 z Gminy Chojnice - tak jak pan wspomniał dziki to ładne zwierzątka, tylko już 

takie ładne nie będą, jak poniszczą jakiś warzywnik czy trawnik. Na terenie gminy jednego 

roku boisko było zryte przez dziki. Następna sprawa ASF, bezpieczeństwo żywnościowe my 

się sami jako Polska nie wyżywimy z trzody chlewnej, bo pogłowie jest zredukowane, że 

musimy importować. Jak jest teren objęty ASF, czy w pobliżu to mięsa nie chcą sprzedawcy 

odbierać, wtedy jest ubój sanitarny. Państwo za redukcję świń płacą, czyli podatnicy. Myśliwi 

też nie chcą wszystkich dzików wystrzelać. 10 stycznia w Niemczech wystąpiła pryszczyca. 

Niektóre Państwa zamknęły granice dla Niemiec, jeśli chodzi o produkty. U nas się 

zastanawiają.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - czy są jeszcze jakieś inne pytania do Pana 

Dyrektora? Jeśli nie to dziękujemy. Poproszę o wypowiedź Pana Mariusza Grzempę odnośnie 

pytań zawartych w piśmie.

Pan Mariusz Grzempa Kierownik Zaborskiego Parku Krajobrazowego - jeżeli chodzi 

o projekty, plany, to w grudniu 2023 r. Sejm Województwa przyjął dokument dla nas 

strategiczny, nazywa się plan ochrony, wszedł on w życie w styczniu ubiegłego roku. Park za 
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miesiąc 28 lutego będzie obchodził 35-lecie funkcjonowania. Dokument daje wskazania, 

rekomendacje dotyczące planowania przestrzenią. Plan nie jest aktem prawa miejscowego, 

co oznacza, że nie wprowadza żadnych zakazów. Wszystko co jest zapisane, dotyczące 

różnych dziedzin (rolnictwa, leśnictwa, zagospodarowania przestrzenią) to rekomendacje, 

wskazania. Wytyczne które są tam zawarte, mam nadzieję, że będą brane pod uwagę 

w uchwałach podjętych przez Radę Gminy dotyczących zagospodarowania przestrzennego. 

My przygotowujemy dokumenty, które zatwierdza Generalny Dyrektor Ochrony Środowiska. 

Mamy pewne wskazania, jeśli chodzi o przygotowanie zabudowy na terenie Parku, od 

stycznia ubiegłego roku. Czy ktoś jest z miejscowości Swornegacie, Charzykowy?

Radna Pani Kamila Mamczarek - jestem z miejscowości Charzykowy.

Pan Mariusz Grzempa Kierownik Zaborskiego Parku Krajobrazowego - na terenie tych 

sołectw, jeśli ktoś występuję o pozwolenie na budowę na podstawie MPZP czy warunków 

zabudowy, to od stycznia ubiegłego roku Starostwo Powiatowe, oczekuje opinii parku, czy 

zaplanowana architektura budynku wpisuje się w wzornik. Około 60 opinii już wydaliśmy w 

tym zakresie. Plan ochrony, tak jak powiedziałem, nie jest aktem prawa miejscowego. Na 

podstawie swojej wiedzy, doświadczenia, wskazań z planu wydajemy opinię, czy dany 

budynek jest regionalny, czy w jakiś sposób cechami nawiązuje do zabudowy regionalnej. Dla 

mieszkańców jest to dodatkowa trudność. Z reguły zapytanie kierują projektanci w imieniu 

inwestorów. Na stronie internetowej mamy zakładkę „opinie" tam jest wzornik, wytyczne, 

formularz wniosku. Opinię wydajemy po 2-3 dniach. Mamy ścisłe wytyczne co jest 

regionalne, a co nie jest regionalne. Dla mieszkańców to jest najbardziej interesujące. 

Przymierzamy się, na podstawie dokumentu jakim jest plan ochrony parku, do pozyskania 

środków unijnych. Kładziemy nacisk na ochronę wód, retencję. Działania nie będą 

prowadzone na gruntach prywatnych, rolnych, a będących w zarządzie Skarbu Państwa. 

Planujemy blisko 40 zastawek na rowach melioracyjnych w lasach, istniejących od lat, 

odprowadzających wodę. Chcemy iść z prądem współczesnym - zatrzymywania wody w 

krajobrazie. W ciągu najbliższych 3-4 lat projekt chcemy zrealizować. Podobny projekt 

realizowało nadleśnictwo Woziwoda ze środków norweskich. Oprócz tego dwa duże jak dla 

nas przedsięwzięcia dotyczące udrożnienia rzek w gminie Brusy. Dziękuję.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - czy są jeszcze jakieś inne pytania do Pana 

Kierownika?

7



Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - nie mam pytania, tylko informację. Zachęcaliśmy 

do rozwoju turystyki, ale nie do końca jesteśmy do tego rozwoju przygotowani i potrafimy go 

zatrzymać. Swornegacie mają kłopoty z wodą, kanalizacją, pobór wody dla mieszkańców w 

sezonie letnim jest utrudniony. Wody zaczyna brakować. Nie przewidzieliśmy, że rury trzeba 

było zrobić dwukrotnie większe. Oczyszczalnię trzeba rozbudować. Teren jest atrakcyjny, 

rozwój turystyki nastąpił, ale stały mieszkaniec może odczuwać, że turystyka nie jest dla 

niego korzystna. Z jednej strony to cieszy: więcej ludzi, więcej pieniędzy, ale z drugiej strony 

samorząd będzie musiał zainwestować. Zawsze jest coś za coś.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - jeżeli nie ma pytań do Pana Mariusza 

Grzempy to dziękujmy. Poproszę Pana Nadleśniczego Pana Jacka Krzyżanowskiego. 

Nadleśnictwo Przymuszewo i Nadleśnictwo Rytel wystosowali pismo, że mają kontrole. Na 

koniec kwietnia muszą zdać szczegółowe sprawozdanie do Urzędu Gminy. W tym czasie 

przyjdą i na pytania odpowiedzą.

Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - witam serdecznie. Jestem 

z Nadleśnictwa Lutówko, które jeśli chodzi o gminę Chojnice to ma około 600 hektarów. 

Granica kończy się w Nieżychowicach na przejeździe kolejowym. Myślę, że mam duże 

szczęście być Nadleśniczym w Nadleśnictwie niesamowicie bogatym przyrodniczo. Jest to 

perełka, na pewno na skalę Dyrekcji Regionalnych Lasów Państwowych w Toruniu. Mamy 

mnóstwo użytków ekologicznych, 3 rezerwaty z 300-letnimi dębami. W składzie 

nadleśnictwa dominuje sosna, ale mamy też w składzie mnóstwo gatunków liściastych. 

To generuje gospodarkę odmienną niż w Przymuszewie, czy w Rytlu. Jesteśmy na 

„ciekawym" etapie życia nadleśnictwa, bo od 1 stycznia mamy nowy plan urządzenia lasu, 

który jest w trakcie uzgodnień społecznych, więc zachęcam do zapoznania się na stronie 

internetowej zabrania głosu. Plan jest budowany na całkiem innych podstawach. Plan musiał 

całe bogactwo przyrodnicze uwzględnić, z drugiej strony potencjał jest taki (jestem 4 rok 

Nadleśniczym), że porównałem zasobność drzewostanu w 1994 r., jednym z parametrów jest 

obliczenie zapasu na pniu. Ten zapas, który został określony obecnie na dzień 1 stycznia do 

zapasu z 1994 r. jest ponad dwukrotnie większy. Przez ostatnie 10 lat przyrosło według 

szacunków pomiarów ponad milion metrów drewna. Około 12 metrów na każdym hektarze 

rocznie. Proszę zobaczyć to czego nie widać: las rośnie. Zachęcam do odwiedzin.

W pytaniu pierwszym dotyczącym planów wycinek drzew i przewidzianych działań 

rekompensacyjnych - tak ja powiedziałem jest opracowywany plan urządzenia lasu na 10 lat.
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Były ogłoszenia na etapie tworzenia, to niewiele zjawiło się osób. To jest minus, bo kiedy 

można się wypowiedzieć, to się nikt nie wypowiada, a jak plan jest zatwierdzony, to wszyscy 

mają uwagi. Słuchając wypowiedzi Dyrektora PNBT a propos zagrożeń, to jednym z 

elementów planu jest kreślenie lasów ochrony, pojęcie wprowadza ustawa o lasach. Rada 

Gminy w Chojnicach dała nam pozytywną opinię, a jedna Rada Gminy negatywną. Mimo, że 

dwa dni spędziłem na komisjach, tłumacząc, a radni nie zgadzają się z argumentacją ochrony 

lasów, że chcą tam prowadzić inną działalność. Jako Nadleśniczy tego nie rozumiem. Było to 

związane z obawami jak był tworzony PNBT, że teraz protestują na wszelki wypadek. 

Działania, które są podejmowane przy granicy pole-las, żeby pozostawiać strefy buforowe. 

Też chcę zatrzymać więcej wody w lesie. Stwierdziłem, że zostanie zrobione rozeznanie całej 

wody i wtedy zostaną zrobione zastawki. Jeśli chodzi o siedliska mokre to są one wykluczone 

z cięć - 1200 hektarów, 12 %. Jeśli chodzi o świerk to 10 lat i świerka nie będzie. 

Niesamowity regres.

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - mam pytanie, znam odpowiedź. Pytają nas 

niektórzy czy byliście dotknięci nawałnicą?

Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - tak, ale było to z tego co 

pamiętam około 30 tysięcy metrów.

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - drugie pytanie. My dzielimy, bo niektóre 

Nadleśnictwa bardziej nawałnica dotknęła. Rytel stracił 40% drzewostanu. Często używamy 

zwrotu, przed i po nawałnicy. 2017 rok jest dla nas rokiem przełomowym. Czy jest w stanie 

Pan powiedzieć przed 2017 r.? Jak przejeżdżamy przez Lutówko to zrębów widzimy dużo. Czy 

to jest wrażenie? Czy Lutówko zwiększyło swoje pozyskanie?

Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - zmniejszyło. 

Na poprzednie 10-lecie mieliśmy 55 metrów sześciennych. Jest to największe z Nadleśnictw 

w Toruniu. Wynika to z ogromnej zasobności drzewostanu. Średnio 350 metrów na hektarze 

przypada drzewostanu, to jest dużo. Dla Nadleśnictw ościennych to są niewyobrażalne liczby. 

W 2017 r. po nawałnicy straciliśmy około 30 tysięcy, a w 2022 r. ponad 60 tysięcy - czego nie 

było widać. W obrazie lasu nie zmieniło się nic, ale drzewostan był „przeczesany". Wiatr dla 

Lutówka stanowi największy problem. Nie powala tak jak podczas nawałnicy, ale wybiórczo. 

Jest też pytanie: jakie gatunki są preferowane przy nowych nasadzeniach, i czy uwzględniają 

one lokalne warunki ekologiczne? Nie wiem co oznacza sformułowanie lokalne warunki 
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ekologiczne. Nic nie pomoże na silny wiatr, na klęskę, którą była nawałnica. Leśnicy od lat 

działają w kierunku nasadzeń drzewostanów liściastych. W Lutówku ubyło 3% sosny ze 

składu, natomiast dębu i buka przybyło 4%. Przewiduje, że w przeciągu 30 lat w Lutówku 

sosna będzie w 20-30%. Jeżeli oceniamy stan siedliska, to udział sosny i świerka się obniża. 

Prawidłowym działaniem jest usuwanie sosny. Oczywiście nie całą i nie od razu. Firma 

zewnętrzna, która opracowuje plan stwierdziła, że tak ekologicznego planu nie widziała. 

Mam takie możliwości, bo potencjał gleby jest wysoki.

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - sosna dominowała u nas od 2 tysięcy lat, takie 

mamy dane z badania torfowisk.

Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - niektóre nadleśnictwa, 

które nie są tak bogate biologiczne są skazane na sosnę. Słowo „wycinka" też kojarzy mi się 

negatywnie. W Szwecji, w Finlandii naturalne jest to, że las jest po to, żeby z niego korzystać, 

ale to jest osobny temat.

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - należy zrozumieć osoby niepracujące w lasach, 

które mają wrażenie, że wycina się więcej niż przed nawałnicą.

Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - co roku wycinamy 

i sadzimy. Tak naprawdę przez 100 lat mam tyle samo lasu, tylko zmienia się miejsce wycinki. 

Z ostatniego hektara nie tniemy 100 tylko ok. 70, tak naprawdę 30% przychodzi na pniu.

„Czy wycinki w miejscach turystycznych oraz w miejscach mocno eksponowanych 

np. w pobliżu dróg są konieczne?" W pobliżu dróg, to jest problem. Jako Nadleśniczy 

odpowiadam za bezpieczeństwo ludzi. Są skazani nadleśniczy, z powodu, że drzewo się 

przewróciło i zginął człowiek. Tam, gdzie są starsze drzewostany to jest problem. Nie jestem 

w stanie przewidzieć, co jest w środku drzewa, które z zewnątrz wygląda na zdrowe. Miał 

miejsce kuriozalny wyrok, gdzie nadleśniczy został skazany, bo według sądu miał możliwość 

zbadania drzewa świdrem Presslera. Gdybym co roku nawiercał drzewa zdrowo wyglądające, 

to one po 5 latach by się przewróciły od samego nawiercania. Jest to kuriozum. Dwa razy 

w roku wszystkie ścieżki rowerowe, drogi konne, pożarowe przeglądamy.

„Jak mieszkańcy są informowani o planowanych wycinkach? Czy rozważacie 

wprowadzenie bardziej transparentnych procedur?" Wprowadzamy czasowy zakaz wstępu 

do lasu, tam gdzie jest pozyskanie prowadzone, tym samym zawiadamiamy mieszkańców, 

gdzie cięcia są prowadzone. „Jakie działania zalesiania są planowane po wycinkach? Czy 
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prowadzone są badania nad skutecznością odnowy lasów?" Według ustawy do 5 lat musimy 

las odnowić. Dotyczy to również lasów prywatnych. A propos tych wycinek, to jeśli chodzi o 

Powiat Chojnicki to będąc na spotkaniu powiedziałem, że jestem zdruzgotany tym co się 

dzieje, lasy niepaństwowe są przemianowywane na grunty nieleśne. Powinni Państwo takimi 

rzeczami się zająć, a nie wycinkami. Jest to rzecz absolutnie naganna.

„Czy są prowadzone badania dotyczące skuteczności odnowy lasu?" Oczywiście, 

korzystamy też firm zewnętrznych, prowadzimy monitoring, po 5 latach prowadzimy 

tzw. ocenę upraw. Jeżeli się okazuje, że jest uprawa niezadowalająca to monitoring trwa 

dłużej. Jeśli chodzi o wszelkiego rodzaju projekty ze środków unijnych związane 

z bioróżnorodnością to we wszystkich programach mamy projekty zgłoszone.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - dziękuję. Czy ktoś jeszcze ma jakieś pytania do 

Pana Nadleśniczego?

Rolnik nr 1 z Gminy Chojnice - jemioła na drzewach?

Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - to zaczyna być dużym 

problemem, ale u nas w Nadleśnictwie nie mam ani jednego przypadku, jak do tej pory 

takiego nie stwierdziłem. Natomiast byłem na południu Polski, gdzie są tysiące hektarów 

sosny zarażonych. Drzewa jemioła wykańcza, drzewa umierają. Jest to ogromne zagrożenie 

dla drzewostanu. Podobnie kornik też stanowi zagrożenie.

Nawiążę jeszcze do dzików do ASF jestem z nadleśnictwa, które od zawsze było 

zagłębiem dzików. Na terenie Nadleśnictwa Runowo i Lutówko od 2000 r. zostało 

odstrzelonych 5 tysięcy dzików. To jest ogromna liczba. Odstrzały sanitarne są wykonywane 

w pełni. Loch nie widać. Biologia dzika się zmieniła, że lochy bardzo szybko mają młode. 

Z rozrzedzaniem populacji dzika nie widzę problemu. W Nadleśnictwie Lutówko słabo widać 

dziki.

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - wysłuchałbym rolników z terenu Lutówka, czy są 

tego samego zdania.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - w Angowicach dziki są. Wilki też się pokazują.
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Pan Jacek Krzyżanowski Nadleśniczy w Nadleśnictwie Lutówko - spotkać wilka w tej chwili 

to nie jest żaden problem. Są na stałe. Lutówko było znane z populacji daniela. Trzy lata 

i daniela nie będzie. Dzik przez wilka też ma mniejszą populację.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - czy są jeszcze jakieś pytania? Prosimy, Pan 

Marek Wituszyński.

Pan Marek Wituszyński Przedstawiciel Ligii Ochrony Przyrody i Stowarzyszenia 

Chojnickiego Alarmu Dla Klimatu - dziękuję za zaproszenie, chociaż się na posiedzenie 

wprosiłem. Mam prośbę, żebyśmy wspólnymi działaniami, siłami spróbowali odbudować 

szkolną Ligę Ochrony Przyrody (LOP). Serdeczna prośba, jeśli chodzi o edukację przyrodniczą 

i przyrodniczo-leśną. LOP została utworzona w 1928 r. Na cześć powołania utworzono 

9 stycznia Dzień LOP. Mamy nowe władze w LOP i w Chojnickim Alarmie dla 

Klimatu.

Chcielibyśmy ze Stowarzyszeniem Chojnicki Alarm Dla Klimatu w ramach organizacji 

pozarządowej/społecznej spróbować wrócić do tych dawnych czasów, kiedy LOP miała 

znaczenie, kiedy zapraszał ją Pan Wójt, Przewodniczący Rady, czy Wasza Komisja, czy 

Komisja Oświaty. Kiedyś byliśmy stałym gościem, żeby porozmawiać, w jakich obszarach 

współpracujemy, czego oczekujemy, co możemy od siebie dać, tak jak to kiedyś 

funkcjonowało. W Powiecie Chojnickim we wszystkich gminach funkcjonowały 63 placówki 

oświatowe, a w 49 funkcjonowały LOP. Dzisiaj mamy tylko 8 LOP w całym powiecie. 

W Gminie Chojnice było 8, a dzisiaj mamy 1 LOP. Bardzo nas to niepokoi, powinniśmy 

zastanowić się jak wspólnymi siłami odbudować ten stan wiedzy przyrodnicze, jak 

powstrzymać ten regres.

Szkoły gminy Chojnice zawsze przodowały w wielu dziedzinach, w tym w organizacji 

konkursów, akcji przyrodniczych. Braliśmy udział w wielu akcjach zadrzewieniowych, 

współpracowaliśmy z nadleśnictwami. Mamy serdeczną prośbę, żeby dotrzeć do Dyrektorów 

Szkół i nauczycieli, przy akceptacji władz gminnych i oświatowych w gminie. Nie ma tego 

pomostu („sztafety pokoleń" jakby to inaczej nazwać), że nauczyciel odchodzący jako 

Przewodniczący LOP, przekazywał tą funkcję. To zaniknęło, tej „sztafety pokoleń" nie ma. Nie 

ma pomostu zachęcającego młodych nauczycieli, żeby pałeczkę od odchodzących na 

emeryturę przejęli. Nie ma chętnych młodych nauczycieli od przyrody, biologii, geografii, 

którzy by tą funkcję przejęli. Serdeczna prośba, żeby wspólnymi silami odbudować.
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Jeżeli mogę zaapelować, to proszę przekazać do Przewodniczącego Rady pomysły od 

leśników, żeby pomysły na reaktywację zgłaszać. Współpraca między LOP a leśnikami była 

od zawsze. Funkcję Przewodniczącego LOP pełniłem 3 kadencje, potem 1 kadencję 

opuściłem, bo jako Dyrektor Zaborskiego Parku nie mogłem jej prowadzić. Potem 

powróciłem, kolejną kadencję prowadziłem, a potem zdrowie, wiek, PESELU się nie oszuka... 

Po mnie było kilka osób. Współpraca z Lasami Państwowymi w Toruniu zawsze była 

wzorcowa. Szkoda, że nie ma przedstawicieli Nadleśnictw Przymuszewo i Rytel, bo mój apel 

jest jak najbardziej zasadny i słuszny. Powinniśmy zastanowić się jak zadziałać. Zwracam się 

też do władz oświatowych, do władz gminnych. Jeżeli nam się uda odbudować szkolne koła 

LOP, to prośba, żeby je wspierać, bo zawsze jest problem z finansami. Jeżeli Pan Nadleśniczy 

nas zaprosi to my chętnie przyjedziemy. Z chęcią odwiedzimy bioróżnorodne Nadleśnictwo 

jakim jest Lutówko. Będzie trzeba wesprzeć finansowo organizację takiej szkolnej wycieczki. 

W gminie zostało tylko szkolne Koło LOP w Pawłowie. Jest to smutne dla nas, stąd taki apel 

do Pani Dyrektor Anity Sznajder, do Pani Dyrektor Anny Michalak, żeby wspólnymi siłami 

porozmawiać, podziałać. Wierzę w przychylność władz, Pan Wójt zawsze był nam przychylny, 

jeśli chodzi o tematy środowiskowe i proedukacyjne. Jestem tu jako przedstawiciel LOP, bo 

Pani Prezes jako nauczycielowi, trudno się zwolnić z lekcji. Taki apel do Waszej komisji, do 

władz gminnych.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - dziękujemy. Myślę Pani Dyrektor Anito 

Sznajder, że zaprosicie Pana Wituszyńskiego oraz władze LOP, żeby sprawę przedyskutować 

we własnym gronie. Zwracam się teraz do Państwa Rolników, może macie jakieś inne 

pytania? Nieraz w domu o czymś się myśli, nad czymś zastanawia teraz jest sposobność, żeby 

zadać te pytania, coś się dowiedzieć.

Rolnik nr 1 z Gminy Chojnice - myślę, że temat audytu jest w 100% wyjaśniony. Mamy 

nadzieję z kolegami rolnikami, że nie będzie on wpływał na naszą pracę. Poruszony temat 

ASF też uważam za wyczerpany.

Pan Mariusz Grzempa Kierownik Zaborskiego Parku Krajobrazowego - mam prośbę. 

Gdybym mógł to podpisałbym się pod audytem rękoma i nogami. Państwo jesteście gdzieś 

zrzeszeni?

Rolnik nr 1 z Gminy Chojnice - nie.

Pan Mariusz Grzempa Kierownik Zaborskiego Parku Krajobrazowego - macie może wpływ 

na kolegów z innych gmin, żeby ich w ostatniej chwili przekonać?
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Rolnik nr 1 z Gminy Chojnice - nie.

Pan Mariusz Grzempa Kierownik Zaborskiego Parku Krajobrazowego - dziękuję, że Państwo 

uczestniczyliście w spotkaniu. Audyt nie jest żadnym zagrożeniem dla rolnictwa.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - za tydzień, za dwa jak jakieś sprawy się 

pojawią dzwońcie do mnie. Podam Wam numer telefonu. Możemy się spotkać, jak będzie 

taka potrzeba. Czy jeszcze jakieś pytania?

Dyrektor PNBT Pan Janusz Kochanowski - mam taki apel. Bez Was przyroda zginie. Trzeba 

zrobić wszystko, żebyście prowadzili działalność rolniczą. Cokolwiek hodujecie, uprawiacie to 

utrzymujecie wolną przestrzeń. Lasy nie wszystkie są ze sobą powiązane. Zwierzęta się 

przemieszczają. Działalność rolnicza nie jest przeszkodą. Rozumiana ochrona przyrody, nie 

powinna być przeszkodą w Waszej działalności. W świadomości powinno to zaistnieć, lasy to 

ok. 27% powierzchni kraju, a ok. 50% powierzchni to jest przestrzeń rolnicza. Dla ochrony 

przyrody Wasz byt jest ważny.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - Pani Iwono Hackert z Alarmu Dla Klimatu, czy 

Pani chciałaby coś dodać?

Pani Iwona Hackert Stowarzyszenie Chojnicki Alarm Dla Klimatu - nie.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - poproszę członków Komisji Rolnictwa 

i Ochrony Środowiska, żeby na chwilę jeszcze zostali, a Państwu dziękuję za spotkanie.

Ad 5. Sprawy bieżące.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - czy ktoś ma jakieś pytania?

Radny Pan Ryszard Szymczyk - skąd się bierze wyliczenie średniego dochodu rolnika 

z jednego hektara?

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda zadzwoniła w tej sprawie do Pani Beaty Kołak 

Dyrektor GOPS.

Radny Pan Ryszard Szymczyk rozmawiał telefonicznie z Panią Beatą Kołak Dyrektor GOPS.

Przewodnicząca Radna Pani Danuta Łoboda - tym tematem zajmiemy się na następnym 

posiedzeniu Komisji. Zaprosimy też przedstawicieli GUS.
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Ad. 6. Zakończenie obrad.

Po wyczerpaniu porządku obrad Pani Danuta Łoboda podziękowała zebranym za udział 

w posiedzeniu i dyskusji, a następnie zamknęła obrady posiedzenia Komisji Rolnictwa.

Protokołowała

Agnieszka Klunder

Przewodnicząca Komisji

Danuta Łoboda
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